
t o A t Ż j f c H K iZTO W A  DPI ACONA R Y (.; 4t.TF.V.

R ok  IV. A raksy i, n iedzie la  19 czarwca 1921. Nr. 156.

NOWY DZIENNIK
Adres redukcyi i administracji: Kraków. Orzeszkowej 7.

hkteyi 279. -  Konto cisi.ew e l oczt. h*«v Gi&cfcęeii gr. 
Wsralłri. kMaunUiAty utdtiy ii*ósy!ńć w j s r c s J  Jo  Aeiuiatstrscy 

Unikaty przesiane kedakcyi nie bada uwzgłędnien©.
hednteya r$A«|iłh,w uie <*?«<(.-.*.'

Redaktor naczelny przyjmuje od 11Va do 12 w południe.

Cena Nru

8Mk

Wreman erktai w Krakowie i na prawiący i anite. 100'— .i-.\v;ntóżjO’-- M 
w K.akowi i z tiż&oi&eiiioui da (lotna ‘JtOv-  . , ł>2W— *
Na p r o w i i  (  y i : % przesyłką pocztowe 225'—. „ Osir— ,
ii a ; va o t c a : przLtyj ją pocztową .276'—. , 80u — „

CęłozZ febk : Drobno ogiMzoała od wyraju a'— Mk. wiem uoaparel 
i-i.'palt. Mk 1S. Nadesłane Mk 40*—. ffiiitusz ńonpiueljwy 1 szp 
w i«kz ie Mk £&•— . Wiersz noep. 1 szpalt, an '. atrouie 66 Mk. 
i-.awisdcadesia słotne i ratulaeye IłO Mk.

Minister Steczkowski nie ustępuję.
tń Warszawa. (Telefonem). W  sprawie prze- t 

silenia gcurnetowego wiadomo juk, że stosu- J 
jąc d ę  do życzenia bloku centralnego & zwia- j 
asesa Klubu Pracy Konstytucyjnej, dr. Stecz
kowski zdecyd-owal się pozostać nadal w ga
binecie prez. Witoni. — Co do teki ministra | 
sprawiedliwości, to prawdopodobnie obejiÓić i 
ją  p. Sobolewski, Iryty minister sprawiedliwo- i 
ścł w gabinecie Paderewskiego. — Co łImwli- [ 
kującej teki, min. aprowizacyi krążą pogłoski 
o Je Httdy'daturze poa. Przędzlelskicgo. (Tę o- j 
statnią wiadomość notujemy tylko z eliowią/.- i 
ku dziennikarskiego).

dział ks. Aostu, lir, Sforza, podsekretarz w rui 
nislersłwie spraw zagranicznych markiz Sa- 
luzzo i minister dworu, hr. Malioli.

P tiH iiu a  netta g a p t o M n .
Af. Warszawa! |(Tclfff>ijŁui). Jutro wyjeżdża 

do Bukaresztu specjalna delegucya rządu pol
skiego celem ostateczni* o zakończenia i pod
pisania umowy miedzy Kumuuią a Polską. 
Na czele delegacji sUuU* podsekretarz stanu 
Strassburger, a w skład jej wejdą przedstawi
ciele ministeryów: kpraw zagranicznych, prze 
niyslu i handlu, kulci żelaznych i It-iegrafu.

M iiiilM n M a ń in ttd iś ia w U ie i iwm aa kom leli w joiitjn czeskiaj.
hJyni. PA' ’ Agencja. Stefani donosi: Król ; 

wioski przyjt wczoraj ba audyęncŃi pożo- J 
gnahrej dotyc Ączasowcgo ministra pebioir.o- j 
cnego polskiego przy rządzie włoskim, Slcir- > 
muma, obecnie mianowanego ministrem spraw 
zagranicznych, który udaje się do Warszawy 
dlb objęCik -Stanowiska. Król zaprosi! nńnisl.a 
Skirmunta ua śniadanie, w którem wzięli u- ;

Pra -̂a. PAT. Czeskie BitirO Prasowe doaosi. ie 
dr Bene.tz wyjechał wczoraj z Paryża w drodze 
powrotnej do Pragi. .Tak donosi paryski „Gaulois“ 
minister dr Benesz starał się rząd angielski na
kłonić do przyjęcia polskiego stanowiska w kwe
sty i góriiośh skiej \Y ten sposób zamierza dr Be- 
jjysS! .skiśnie Pol .dp wzięcijr. udziału małej

M. Warsstawn. (Telefonem). Dziś zbiera się 
w  lienewie Kcild Ligi Narodów. Termin rcz- 
(. i.Tz ma spraw,, wileńskiej ustalony został 
nu 23 b. m. Przedstawicielem Polski będzie 
W dąisżym ciągu pref. Aszkenazy. Za silbsłnd 
natud posłuży znany projekt rozwiązaniu spra 
wv wileńskiej p. Hymansa.

W sprawie polsko-gdańskiej.
M Warszawa. (Telefonem). Dziś wyjechał 

do, Genewy przewodniczący komisy) polsko- 
gdadłSk.ejr p. Pluczyński. Delegat ten będzie

Wjoeny w cząsieS|l)ffe.l Ligi narodów nad spra 
•Av:i pohkd-g.ifińsk i.

Giinńsk. PAT. JJzicndiki fa ń sk ie  donoszą: 
sprawa rokowań poi; ko-gdauskieh znajduje 
się obecnie w stndyuin wymiany not między 
przywódcami obu delegacyi. Prawdopodobnie 
przcrl podjęciem prac delegacyi nastąpi oso
biste porozumienie przewodniczących onu de
legacji, przyczem zostaną ustalone szczegóły 
i&nie.jTeę dalszych rokow-ui. Nie jest wyldu- 
c/.on.'i», że ze strony gdańskiej będzie ueie- 

• gary i przewodniczył p. Jeweiowski.

Groźne położenie na blizkim Wschodzie.
Lobiijrb. (Td. wł.). W  Libie gmm. oświad- 

czyl Hnnuśworth, ie położenie na bliskim 
>V:cbodzie jest bezsprzecznie bardzo groźne:

Przymiorsa bolrnwicko-turtckia.
Paiyż. (Tel. wl.). Jak donosi „Chicago 

liibuŁe , miała 50-cio tysięczna armia bol
szewicka wyruszyć p rzez Kaukaz na pomoc j 
Kemalistom. Kawalerya gen. Bud enniego ; 
snajauje 9ię w  tłrauce przez Erzerum do An- j 
fory. Gen. Bruswtow ma rzekomo kierować 
c§xracy*mi wojskowemi Mustafy Kemala.

te g lli w b M  m inyirM te-łuruck . i
Londyn. (Te> wi.T W  Izbie gmin oświad 

czył że. rząd brytyjski u e  za- |
oUtihfc żadnej 5pngnHyy^t}x aoy doprowadzić j
ic  pokuta miąday Gnejrą a  lOtcyą.

Mrsaly w pariunM cli angorskim. j
SnzManigniopoł. (Teł. wL). Na ojw.buem 

yMkdnnln patłamenta tmecLiogo w  Angorze. 
■ h M s  podwal dyekusyi nad ~ -tykr ^ t- 
H U  * u ł * a  An^L» 4o bar&&&h de-

monslracyj. Posłowie nie cofali się przed bój
kami. wkońCu pudly strzały rewolwerowe. Z 
powodu tych zajść zagroził Mustafa Kęmal 

. dyrnLyą, jeże li nie otrzyma od Izby gwaran- 
eyj, że się podobne sceny, uwłaczające go
dności parlamentu, nie powtórzą.

Narady w ifaettyach blizk. Wschodu.
M. Warszawa. (Teletom-m). Reuter dowia

duje się, że wobec uieustalema do dnia dzi
siejszego ostatecznego ternnnu zwołania ftrdy 
Najwyższej, udaje się z polecenia rządu an
gielskiego dnia 18 b. m. do Paryża krd Cur
zon, celem rn-ocumi nia się z rządem fran
cuskim w sprawach wschodnich. W  m-udac*- 
weźmie udzkł również włoski ambasad)w w  
Paryżu.

unatpoSatyi *  parlanunda fram:..
Paryż. (Teł. wł.). Poseł aemuotstyczny, Mar 

cel Cachin, wniód w  Izł^e francuskiej inter- 
pelicyę w spratde polityki rządu na nhsk-m 
Wschodzie,

Kraków, 18 ^zerwcto.
(n ) Przed daniem pierwszeństwa jednej czy 

drugiej metodzie, metodzie zabiegu ohii u łgkz- 
nego czy też powolnego wzmacniania organi
zmu, należy zdać sobie sprawy, w czem teży 
istota zła, względnie w.ększe zło: W  hral^u
slabilizacyi waluty, a wifjc w je j wahaniach 
kursówyx h, c.in- też w jej .oskim kursie. Mo-- 
meitt pierwszy należy zresztą o0rauczyr Nie 
może nowiem ulegać wątpliwości, że wahania 
zniżkowe są mietylko złem, ale wprosi kata
strofą — m.mo że z niemi łączą s.ę ogrouune 
korzyści jednostek, pasorzy Lu jętych m  nie
szczęściu ogółu. Wahania te powodują ubóstwo 
wszyllkiclij którzj' posiądę ją majątek gotów
kowy, żyją z stałych lub nieelastycziręch do
chodów lub z pracy najemnej; one są przy
czyną ciągłych sl: oików, niepewnej piĄszło-' 

,-ści, zuiusju. ouyslu ,oszcz"dności, zupełnej de- 
zoi-ganizacyi całego życia gospodarczego.

Jeśli więc mowa o niekorzyśoiach wahań 
waluty, wątpliwość powstać może jedynie od
nośnie do-wahań zwyżkowych. Problem pnsedl 
stawia się więc następująco: Czy lepiej posia
dać niskoKinsową walutę, lecz stabilizowaną,- 
czy też korzystniej jest, jeśli waluta poprawia 
swój kjurs, idzie ua giełdach zagranicznych 
w górę. I pytanie drugie: Jeśli slabilizacyę o- 
siągnąć można tylko przez gruntowną reform 
_mę, przez dewaluaćyę, czy liależy ją podjąć, 
czy ofiary tej refermy stoją w  stosunku ckf 
odniesionych korzyści.

Odpowiedź na powyższe kwestye musi wy
wołać u zapytanego wiele ambarasu. N k  mo
że ona bowiem być jednolitą. Zależna jest om  
i od stopnia depi-ecyacyi waluty i  od gospo-1 
darczego charakteru kraju. Podejmywano do
tąd rozmaite próby z rozmaitymi wynikami. 
Naogół można stwienkuć, że dla państw o cha 
rak terze przemysłowym, zasadnicze znaczenie 
posiada j,stabilizacya, państwa rolnicze nato
miast na zwy kowych waldmach nieźle ;. pw 
chodzą.

O ile chodzi o przykłady z caosdw ostttU&dL 
kla^cznym krajem 'Wyżkowej v  daty sy 
Niemcy, a po części 1 Cz.chy jako kraje prze
mysłowe z jednej sUuny, a Węgiy jako kraj 
apraruy z drugiej strony. Rozmaitość reakcyi 
na objawy poprawy waluty w  obu tych gra
pach są najzupełniej widoczne. W  pierwszej 
grupie jest iwyzka niemile widziana, w  dru- 
diej ma się rzecz odwrotnie. Szczególnie Niem
cy, które przecież ze względu n» swe aobowłą- 
zania zagraniczne tak bardrc są zain tw an  
wane w  dobrym stanie -laioty. j i r  
jej zwyżki, iribowiera ułatwia ona wpowW- 
dzie import, a-di wanudrion » /jtgjkt
jego łatuenie jest eksport Ltóry g. opislcsk 
A poprawiająca się « i iu 1a podcina właidK  
wjrwór Nie cofa się Ikwifcm tówuKaeśnb tok 
ra  robocizny, ani surowców i towarów po
chodzenia '  krajowego. Za£rantoy towar wj(- 
daje sie zbyt dingim, przestaje go ^iwwatłwć, 
wewnątrz kraju ustaje produkcja, i wbntafcu 
tracą zajęcie — poprawa waluty w «k g w »
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Bobrobytu przyniosła klęskę.
Inaczej ijuż na .Węgrzech. Węgry powojen

ne ze swóją 7—8 milionową ludnością, nie po
wiadają prawieże zupełnie ośrodków przemy
słowych. Kraj to par excelence rolniczy. He- 
gedus, żelazny minister skarbu, wśród kon
sekwentnej pracy podnosi zwolua kurs koro
ny. Rolnik jest zadowolony. Albowiem taniej 
otrzymuje maszyny i potrzebne mu fabrykaty. 
Sprzedaje płody ziemne taniej, ale w  nich 
tkwi tylko jego praca; brak tu stałej płacy na
jemnego robotnika, której redukcya gdziein
dziej tyle wywołała komplikacyi. Kupcy się 
trochę skarżą na zastój, ale i  oni zyskują; za 
posiadane zapasy koron kupują więcej niż 
dotąd towarów; za sprzedane towary otrzymu
ją  mniej nieco gotówki, ale za to gotówkę 
lepszą, za którą jeszcze więcej mogą dostać 
niż sprzedali towarów. A  na towar kupcy o- 
bliczają swój majątek. Że konsument dobrze 
wychodzi — nie mai powodu wspominać. Na 
giełdach daje się odczuwać zastój, ale w  kraju 
rolniczym giełdy nie mają wielkiego znacze
nia.

Austrya w odmienny sposób pragnie upo
rządkować swój ustrój pieniężny Jednym 
skokiem zamierza przejść do pieniądza pełno
wartościowego, opartego na relacyi złotej. Na
cisk wywiera w tym kierunku komisya repa- 
racyjna i Liga narodów. Projekt spotyka się 
z żywą krytyką. Gwałtowne reformy to rewo- 
lucya, a walucie nie można nadać wartości 
przez orzeczenie władzy. Jej siła opiera się na 
gospodarczej konsoiidacyi państwa, a ta jest 
wynikiem powolnej ewołucyi. Obawiają się 
więc Ausłryacy, że natychmiast po przepro

wadzonej konwersyS nowy , .frank austryncki" 
pójdzie w  śjady swej poprzedniczki korony.

A  jeszcze bardziej obawiają się okresu przej
ściowego, Gdyż życie gospodarcze tak jest zbu 
dowane, że lepsze jest istniejące zlo niz jego 
gwałtowne leczenieT Dowcipnie ilustruje to 
film  kinematograficzny p. t.: ..Slrejk złodziei". 
Skutki tego strejku — zdawałoby sie szczęśli
wego zdarzenia — były katastrofalne. Ustała 
praca w fabrykach kas żelaznych, stracili za
jęcie ślusarze, na bruku znalazła się policya 
i straż nocna, towarzystwa asekuracyjne za
wiesiły swą działalność. Kryzys ekonomiczny 
się rozszerzał, gdyż pozbawieni pracy rzucili 
się do innych zawodów' i obniżyli zarobki. 
Aż wreszcie wysłano do kongrcgacyi złodziej
skiej deputacyę, złodzieje zabrali sie do w y
konywania fachu i wszystko poszło znowu da
wnym torem.

Dlatego też Polska nie ma powodii do wa
hań. Na drogę eksperymentów nam pójść nie 
wolno. Nasza struktura gospodarcza nic bar- 
dko odbiega od węgierskiej. Nasz eksport lak 
małą w bilansie odgrywa rolę wobec importu, 
że wzmacnianie go kosztem ogołu konsumen- 
ów nie byłoby rozumnem; zresztą nadmierna 
zniżka marki nawet j przemysł u nas zde 
zorganizowała, podczas gdy gdzieindziej po
prawia spadek waluty konjuklury przemysłu 
krajowego. Węgierskie reformy finansowe 
muszą nam być drogowskazem. Tylko ozy my 
znajdziemy u nas Hegediisa? Nie jest to 
wprawdzie geniusz, ale człowiek konsekwen
tny i silnej woli. A taki także cudów dokonać 
nie potrafi, jeśli prowodyrzy w sejmie i rzą
dzie tylko partyjnych interesów pilnować będą

Potełny ruch chaSucowir w losyi
i na Ukrainie.

E, W W eń . (Telefone; a). Wiadomości, ja 
kie M tbno nadeszły z RosyS, opowiadają o 
tywiolowem wzmożeniu się ruchu chalucowe- 
go w  Rosyi sowieckiej. I tak, obecnie dopiero, 
jfowiedDęliśmy się o kouferencyi, jaką odbyli 
rosyjscy chahicim w Charkowie. Oczywiście, 
te konfereneya była tajną. Wzięli w  niej leż 
Udział przedstawiciele organizacj i chał lico
wych z Ukrainy. Także na Kaukazie szerzy 
cię ruch chalucowy W  czasie, kiedy w Baku 
dokonano aresztowań mieńszewików, zostało 
też aresztowanych wielu członków organkacyi 
(.Cełino-Sg oo“.

Ruch emigracyjny z Ukrainy wzrasta z dnia 
na dziep. Władze grpżą emigrantom łonfi- 
skatą majątku, a nawet karą śmierci. W  gu
berniach kijowskiej, podolskiej i ehersońskiej 
przebywa obecnie około ló tysięcy uchodźców 
pogromowych. — Żydowscy uchodźcy z Persyi 
chronią się masowo na Kaukaz, skąd zamie
rzają udać się do Palestyny.

£gon cbnionsgo literata żyd.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Ukrainy nade

szła wiadomość,.że w Jekaterynosławdu zmarł 
znany Iherat zyaowski Stanisławski.

-O-o-

Wenie idy imigraiM poiskidi de Staiw Zjedli.
M. Warszawu. (Telefonem). Z Waszyngto

nu donoszą; Liczbę emigrantów, obywateli 
państwa polskiego, którym w ciągu roku trwa
nia ograniczeń imigracyi wolno będzie prze
kroczyć granice Stanów Zjednoczonych — u- 
słalooo na 81261 osób. Z cyfry tej wynika, źe 
przeciętna emigracya miesięczna z Polski nie 
może przekroczyć liczby 3.000 osób

RfepatryacyajeAców-PolakówzRosyl
Warszawa. PAT. Biuro prasowe minister

stwa spraw zagranicznych komunikuje: W  u- i 
skutecznieniu planu repatryacyi, wypracowa- i 
nego przez delegacyę polską, wyruszy z Mo
skwy około 20-go b. m. transport z jeńcami 
cywilnym! i internowanymi, w  liczbie około 
1000 osób. Celem przyspieszenia dohehczaso- j 
wego tempa repatryacyi i ułatwienia jak naj - ! 
większej ilości osób powrotu do kraju, Mini
sterstwo spraw zagranicznych poczyniło sta- j 
ranią by wykorzystano drogę wodną przez ! 
morze Bałtyckie dla północnej Rosyi, a morze 
Czarne dla południowej Rosyi. Przyspieszenie 
repatryacyi z Rosyi staje się kwestyą piekącą ■ 
ze względu na ciężkie warunki sanitarne i a- 
jrarwizaoyjne. W  celu ułatwienia {przyjścia 
■ pomocą uchodźcom, można nabywać już 
specjalne paczki żywnościowe, które mają być 
skierowywane pod wskazanym adresem do de- 
fagacjp polskiej x  U o&miMt

Pos&lsittó Ukrainy sow.wWamatuie
M. Warszawa. (Telefonem). Rząd Ukrainy ; 

sowieckiej zamianował posłem swoim w W ar- j 
szawie p. Szumskiego. Rząd polski udzielił już 
swego agrement co do osoby nowego posła. 
Radcą legaeyjnym legoż poselstwa będzie p. 
Kurgm, sekretarzem zaś p. Sijak.

U w i  ralazati a pariaMrt aoęittw.
M. 'Warszawa. (Telefonem). Z Londynu na

deszła wiadomość, że w angielskich helach 
parlamentarnych w związku z wytworzoną sy
tuacja omawianą jest możliwość, że rząd zmu 
szony będzie do rozwiązania parlamentu i roz 
pisania nowych wyborów w ciągu najbliższej 
zimy.

Okoliczności, o których mowa, podlegają na 
pewnych ro/dź w lękach, jakie powstały w to
nie, koalicyi rządowej.

M. Warszawa. (Telefonem). Z Londynu do
noszą: Podczas glosowania nad sprawą przy- j 
jęcia propozycyi właścicieli kopalń, na zebra- • 
niu robotników oddano 61.747 za, natomiast 
156.638 osób wypowiedziało się przeciw przy- j 
jęciu propozycyi. Tak więc większością dwóch 
trzccieh propozj c.ye zostały odrzucone.

FtMtta oitja M n ą  w ta ta
Praga. PAT. Czeskie Biuro Prasowe donos5: 

Rosyjska misja handlowa, którą ufidgwne przy

była do Pragi pod kierownictwem Mostowieuki, 
złożyła w środę w  ministerstwie spraw zagrani
czny cli oficjalną wizytę i Wręcżyła ministrowi 
drowi Girsie swe papiery uwierzytelniające. Przy 
tej sposobności ulożpho, że wszy stkie rokowania 
z rosyjską misyą handlową nedą prowadzone bez
pośrednio za pośrednictwem ministerstwa spraw 
zagranicznych.______________________________ ___

2 obrad Sejmu.
Warszawa, PA T . Posiedzenie 233 sejmu Przy

stąpiono do sprawy '
parcelacji dóbr byłego aie.yksięcja Karała 

Stctona z Ży wea.
Poseł, Bai del przedstawi! sprawę i oświadczył, 

że należy przystąpić do parcelacji tych dóbr we
dług przepisów reformy rolnej, zwłaszcza, źe wła
ściciel ich się na to. zgadza, a nawet zwrócił się 
do odpowiednich władz w  tej sprawie.

Poseł Marek wyraża obawę, że z okazyi parce
lacji tych dćibr stanie się krzywda ubogiej ludno
ści okolicznej, która od czasu wojuy miała wiet- 
ką pomoc pud względem aprowizacyjnym, Przy
stąpiono do dłuższej dyskusji nad

podatkiem gruntowym i p-dymnym
Poseł iśowaic.'.uk nie jesi przeciwny ustawie i 

wnosi o odesłanie ustawy do komisy! skarbowo- 
budżetowej w celu uzgodnienia poprawek^ oraz 
przedłożenia rezolucji wzywającej rząd do dany 
wyjaśnienia, że przy uakładauiu ciężarów gmin
nych właściciele Jasów powinni płacić od każdej 
morgi lasów tyje ile płaci się od morgi ziemi roi- 
nej, lub łąki, a nie jak dotąd jednej czwartej. Po
seł Radziszewski zastanawia się nad wywodami 
posła Janeczka i Kowalczuka i oświadcza, że klub 
jego będzie glosował przeciwko odesłaniu do ko- 
roisyi a za projektem rządowym. Mówca omawia 
następnie stosunki walutowe i gospodarcze. Wre
szcie oznajmia, że klub jego będzie głosował rów
nież przeciwko rezolucji posła Gawlikowskiego,
0 przeprowailzeniu katastrów wT Polsce.

W dyskusji szczegółowej d& art. 1 zabierał 
glos pos. Osiecki stwierdzając, że polskie stron
nictwo ludowe nie jest przeciwne podatkowi. Mó
wca polemizuje z twierdzeniem wiceministra 
skarbu, jakoby miasta ponosiły większe ciężary 
podaniowe »>d wsi, a dalej oświadcza, że jego 
Stronnictwo nie jest przeciwne nawet podatkowi 
bezpośredniemu, chociaż zasadniczo nie jest aa 
sprawiedliwy.

Po przemówieniu sprawozdawcy posła Moza- 
czewskiegr pizysląpiogo do glosa -?.<rira. 7. rczo- 
lucyi, przyjęto rezolucji? posła Góralskiego w 
sprawie podwyższenia opłat od żeglugi, jazdy; ko
lejowych, pocztowych, opłat stemplowych w sto
sunku odpowiadającym spadkowi waluty, oraz 
rezolucje posła Gumowskiego w sprawie wymie
rzenia podatku podjTmnego według faktycznej ilo
ści istniejących dziś „dymów'1. Odezłano do komi
sy! rezolucje posła Kowalczuka, domagającą się 
aby' od lasów płacono takie same podatki grun
towe jak od roli i od łąk. Inne rezolucje odrzuco
no. Na tem ukończono drugie czytanie ustawy i 
przystąpiono do czytania trzeciego.

Fos. średniawski oświadcza, że podwyższenie 
podatku gruntowego wywoła jak najgorsze wra
żenie. To. czego żąda poseł Dreszer jest dążeniem 
do zniszczenia własności.. Podatki modna tylko 
nakładać według siły płatniczej Mówca protestu
je przeciwko ustawie, jako nieprawidłowej.

Ustawę uchwalono następnie w trcecacm czyta
niu.

Przystąpiono do wniosku posła Barlicklego e 
zezwolenie na przymusowy wykup dóbr Okięcic
1 Pos. Staniszkis oświadcza, że artykuł 2o ustawy 
o reformie rolnej rezerwuje Warszawie prawo 
rozwoju w promieniu 16 kilometrów od centrum 
innym zaś miastom w nieoznaczonym, promieniu, 
zależnie od każdorazowej decyzji DUZ. Komisya, 
chcąc zapewnić miastom rozwój wnosi trzy rezo- 
lucye: 1)  wzywającą rząd do wstrzymania przy
musowego wykupu gruntów w promieniu 15 kiru, 
dla Warszawy, a 10 km dla innych znaczniejszych 
miast, 2) do wniesienia w ciągu miMiiy-a ustawy 
o przystosowaniu reformy rolnej do interesów, 
miast, 3; do przekazauiaa gminom miejskim grun
tów państwowych leżących w sferze interesów 
miejskich celem zapobieżenia mieszkanio
wej oraz do przedłożenia sejmowi netowy o spo
sobach spożytkowania aa ten cal również gruntów, 
prywalnycl położonych w sferze interesów mie
szkaniowych miast.

!W dyzausyi zabrali gło* postowi* Bariaeki i Fe- 
aerowicz, który wniósł cały a nrag propozycji oq 
do ograniczenia parcelacji gruntów podmiejskich.

Na tem dyskusję zamknięto. Następna posiedzi 
ni«. odjjdzb.' Jttarek »  gad* *  g a g * * *
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Ofensywa polityczna Franeyi
Loucheur — Franklin BouSIlon.

Kraków, 18 czerwca.
W  Odrzucćhic przez większość rządu i opi

nii pubiicjmej w Anglii planu ściślejszego so
juszu- -attgieliko-ofrancuskiego i równocześnie 
«ające się zauwisyć zbliżenie amerykańsko- 
angielskie, spowodowało gabinet Brianda do 
roapoczęda samodzielniejszej polityki lak na 
kontynencie, jak i na bliskim Wschodzie. 
(Larysy lej polityki już są widoczne i wywo- 
Jbją W prasie angielskiej pewne zaniepokoje
nie. Spotkanie ministra Loucheura z min. Ra- 
thonauem w  Wiesbadenie oraz tajemniczy wy 
Jand przewodniczącego komisyi zagranicznej 
Izby francuskiej, Franklin Bouillona do An- 
gwy, są zewnętrznymi objawami nowych prze 
tonięć fraeuskicli na szachownicy międzyna-

EntreVue w Wiesbadenie była niejako odpo
wiedzią na mowę Churchilla o konieczności 
porozumienia Anglii, Franeyi i Niemiec. Jeśli 
fu i porozumienie — pomyślano w Paryżu — 

' to obejdzie Się bez pośrednictwa Anglii, której 
medyatorstwo może mieć tylko egoistyczne ce
le. I aczkolwiek p r a k t y c z n e  rezultaty 
IjAzdu ministrów w Wiesbadenie nie są zna- 
czne, gdyż zjazd ten oznacza raczej wstęp do 
dalszych konferencji- lo jednak już sam fakt, 
Se pierwszy raz od wybuchu wojny zeszli się

- bezpośrednio przy wspólnym stole narad mi
nistrowie Franeyi i Niemiec dla omówienia 
wzajemnego tylko stosunku tych państw, do 
wodzi pewnego otrzeźwienia w szowinistycz
nych kolach francuskich, wzgl. że obecna ofi 
cyalna polityka rządowa we Franeyi ma już 
Odwagę nieliczenia się z  grupami szownistycz-

: nemi
Briand chciał tem oczywiście dotknąć An- 

ghę, wykazując jej, że Francy® posiada pe- 
• "Wną suwerenność jeśli chodzi, o, europejską 
.j^tykę''.koiktynentalp$. To leż Berlina*-, kto ty 
liie stracił jeszcze nadziei dojścia do skutku 
przymierza angielsko-francuskiego, ubolewa 
w ,,Ecbo de Paris“ i w „Daily Telegniph“ nnd 
zjazdem w Wiesbadenie, uważając, że ostrze 
jego zwrócone jest przeciw A n g i i i.

Rozmowa Loucheura z Ratheneauem w 
Wiesbadenie tyczyła się tylko eo prawda spraw 
gospodarczych — odbudowy Franeyi przy po- 

. mocy przemysłu i robotnika niemieckiego oraz 
sposobów spłaty odszkodowali niemieckich. 
Minister Loucheur starannie unikał wszelkiej 
kwesty i politycznej i dlatego nie pozwolił też

- na poruszenie sprawy górnośląskiej. Mimo to 
jednak wpływ tych rozmów na bieg spraw po
litycznych, które, jak wiadomo, w Anglii roz
patrywane są pod kątem widzenia interesów 
przemysłu i handlu angielskiego, nie da się 
zaprzeczyć. Stąd niepokojący ton prasy an
gielskiej.

Dzienniki londyńskie rejestiują równocze
śnie za „Manchester Guardian1* wiadomość o 
zawarciu przez delegata francuskiego w Ango
rze, posła Franklin-Bouilłona, uUJadu gospo
darczego 1 terytoryalnego z rządem nacyon.di - 
stycznym tureckim. Wiadomość la przychodzi 
W chwili,, w której wojska Mustafy Kenta1 a z 
poparciem bolszewików zagrażają Konstan
tynopolowi, a wojsko greckie przygotowuje 
się — przy udziale floty angielskiej — do wal
nej rozprawy z kemalislami.

Rząd londyński pragnął, jak wiadomo, na 
najbliższej konferencji Rady najwyższej omó 
wić 7. Francyą łączny plan pacyfikacji Euro
py i bliskiego Wschodu. Tymczasem samo
dzielny krok powyższy Franeyi w Angorze 
psuje plan gabinetu Lloyda Georgea i wsłca- 
smje na to, że i odnośnie do kweslyj Wschodu 
(Paryż chce Londynowi pomieszać szyki.

Czy nm się to oda —  to rzecz inna. Bo na 
łWsębodzie zagrożone są najżywotniejsze in
teresy W . Brytanii. Kwestya wschodnia tra
ktowana już jest w Londynie pod aspektem 
(bezpieczeństwa brytyjskiego stanu posiadani^ 
Bk łłntdanetacŁ, A  wiadomo, jak energicznie

Anglia potrafi bronić swych praw czy leż przy 
w i lejów odnośnie do cieśnin morskich.

Misja Franklin -Bouillona przyjęta została 
w Angorze entuzjastycznie, a równocześnie
od by ły się w parlamencie angorskim i na u- i 
licach Konstantynopola demonstracje anty- , 
brytyjskie.

Włochy wycofały swe wojska z Adalii, nie 
mają przeto zamiaru czynnie mieszać się do 
sporu angielsko-francnskiego, a raczej angiel- 
sko-tureckicgo na Wschodzie.

Ale też Anglia tylko w  ostateczności rozpo
cznie wojnę na Wschodzie. Wielka część an

gielskiej opinii publicznej przeciwną jest woj
nie ze względów finansowych i rząd Lloyda 
Georgea liczy się z tą częśeą opinii. Dlatego też 
gabinet londyński skorzysta niechybnie z u- 
4ug Bekir Semi Beya, który wyjechał z An
gory przez Rzym do Pary ża i Londynu i w wy
wiadzie udzielonym na wyspie Rhodos oświad 
czyi, że rząd a n gors ki pragnie porozumienia 
z koalicją. Niewiadomo wprawdzie, jak da
leko sięgają obecnie wpływy Bekir Sami Beya 
w Angorze. Układ ostatnio przezeń zawarty z 
Francyą, został przez rząd Kemala uniewa
żniony. Ale bądźcobądź możliwość pokojo
wego załatwienia zatargu między Angorą a 
Londynem jeszcze istnieje.

Jeśli do tego przyjdzie, będzie to nie w osta
tniej linii następstwem zręcznej polityki fran
cuskiej .

Francuz o kwesty! polsko-żydowskiej.
(Ciąg dalszy.).

W  stosunku do ogólnych liczb rozmaitych 
zawodów w Galicy! Żydzi stanowią 60 proc. 
kupców, 26 proc. rzemieślników i przemy słow
ców, 17 proc. urzędników i 1 proc. rolników. 
Zwraca uwagę przewaga żywiołu żydowskiego 
w przemyśle, a pi zedewszystkiem w handlu. 
Polacy uważają, że z powodu nagromadzenia 
ludności żydowskiej w niektórych okolicach, 
a głównie w niektórych dziedzinach ekonomi
cznych, stanowi ona poważny ciężar dla cdra- 
dznjącego się państwa.

Prawdę powiedziawszy, możnaby z równą 
słusznością utrzymywać, że 
żydzi zdolni są odegrać w Polsce w dziedzinie 
ekonomicznej rolę bardzo czynną i co za tem 

^ idzie dobroczynną,
jeżeli weźniemy pod uwagę, że posiadają ka
pitały, że mają szczególne zdolności do han
dlu, a głównie do handlu zewnętrznego, że 
mają ustalone tradycyjnie, a ułatwione przez 
żargon stosunki z Niemcami, tudzież i Rosja
nami.

Dlatego możemy zrozumieć, że obecnie kon
flikt polsko-żydowski jest przede wszystkimi 
rywalizacją Lamliową. To Uumawzy nam ró
wnież szczególne formy antysemityzmu w no
wej republice.

W  rzeczywistości, masy przeciwko żydom 
podnosi nie- — jakby można sądzić instynkt 
indowy, ani -wybuch religijnego fanatyzmu, 
ani ksenofobia (1. j. wstręt do obcych). Od 
czasu gdy Żyd przestał być tem, czcm był da
wniej tj. maklerem, i pośrednikiem między 
producentem i konsumentem, a później poruń- 
dsrjr Polakami, a Rosjanami, lud nie ma po
wodów do nienawiści w*gięd«*n niego. Szcze
gólniej nie mają tych powodów włościanie, 
nie pozostający z Żydami w żadnych stosun
kach i nie wyzyskiwani przez nich.

Antysemityzm utrzymuje się w miastach, 
lam  inteligenci, widzący w potomkach Izra
ela niebezpiecznych współzawodników, ofia
rują swe argumenty historyczne, etnograficzne 
lub filozoficzne na usługi burżuaztyi przemy
słowców' i kupców, którzy — według ich wła
snych słów — gorzej są przygotowani do wal
ki ekonomicznej, niż kupcy z Nalewek. Tem 
się tłomaczy że „prawdziwi Polacy“ nienawi
dzą hardziej „ludowców* to znaczy średnią 
klasę żydowską składającą się z drobnych kup
ców i rzemieślników, którzy sami nienawidzą 
bolszewików’ i stanowią materyal łatwy do a- 
symilacyi. )WŻ ortodoksów', element średnio
wieczny i W gruncie rzeczy antypaństwowy. 
Zresztą to paradoksalne przenoszenie ortodo
ksów' nad ludowców zyd. daje się. także obja
śnić inneuai przyczynami.

Wiadomo, jaką wagę Polacy przywiązują 
do przeszłości. Przywiązani do swych wspom
nień. szczególnie do tycli, które przypomina
ją im malownicze gesty i piękne okrzyki kra
somówcze, zachowujący raczej historyczne 
dekorum, niż właściwą treść politycznych in- 
stytucyj. Polacy uważają ortodoksów w dłu
gich kapotach i  okrągłych czapkach za część

starej Polski gdzie służyło Żydom tradycyjne 
prawo obywatelstwa i gdzie byli dopuszczeni 
lubo w charakterze paryasów do wszelkich
ceremonii życia narodowego. Natomiast bar
dziej obawiają się Polacy żydowskich inteli
gentów, zewnętrznie zasymilowanych, zajmu
jących niekiedy poważne stanowiska i skrycie 
używających swych wpływów na korzyść 
współwyznawców. Obawiają się wreszcie bo
gatych kupców, tak zdolnych do handlu, że 
Polacy pomimo^ szczerych intencyj bojkoto
wych nieraz bywają zmuszeni łamać zasady 
i  chodzić do dzielnicy żydowskiej po najwa- \  
żmejsze zakupy.

(Przy tej sposobności autor się zastrzega, że 
nie ma na myśli izraelitów zupełnie „nawró
conych", nazywających się asymilatorami, na 
których czełe stoi p. Diamand (siei), a któ
rzy nie mając nic wspólnego z żydosiwem, 
występują w jego imieniu tylko po to, ażeby 
jc rozbić).

Materyalnie naród żydowski pozostał nie
tknięty pomimo wszelkich przedsięwziętych 
przeciwko niemu środków. Zdaje się, że osta
tecznie Żydzi stanowią balast konieczny dła 
narodu polskiego, tak mało uzdolnionego do 
wyliczeń nowoczesnej ekonmii i tak zamiłowa
nego w kosztownych wystąpieniach. Usiłowa
nia, czynione w  eelu usunięcia tego balastu zą 
pomocą środKów gwałtownych chybiają celu, 
a w konsekwencji mogą się one nawet okazać 
zguimemi. Lecz powiedzą nam, że żądania Ży
dów są radykalne, że ludzie ci, pochodzący z 
innej rasy, a zamieszkali na terytoryum sło
wian slucm, wymagają zupełnej autonomii i  że 
wnoszą do ziemi polskiej niebezpieczeństwo se
paratyzmu ekonomicznego, lub nawet polity
cznego.

Na zarzut ten można odpowiedzieć, że eks
tremiści żydowscy są zazwyczaj prowokowani 
do zajęcia nieprzejednanego stanowiska przez 
ekstremistów polskich, którzy dają im żywo 
uczuć, że są cudizoziemcami i paryasamn Nie
którzy żydzi wyciągają z tego teoretyczne kon
sekwencje i na tej rzeczywistości budnją 
wszelkiego rodzaju absolutne doktryny. Co
dziennie wyrzuca się ich za nawias narodu: 
otóż podejmują grę przeciwnika i żądają, by 
legalne i polityczne sankeye uświęciły ten 
“tan rzeczy. Zresztą, aby zrozumieć znaczenie 
żydowskich żądań, lepiej będzie rozpatrzeć się 
w stronnictwach, które je wystawiają. Roz
różniamy przede wszy stkiem trzy stronnictwu 
burżuazy juo-narodowe:

1) „Syoniści“, kórych postulatem jest po
wrót do kolebki przodków. Organizują oni sy
stematyczną emigracyę do Palestyny. Sypoi- 
śei chcą ignorować problemy państwa polskie
go: ich losy leżą gdzieindziej. Pobył swńj wt 
kraju uważają za tymczasowy i nie prsfy ' 
wują stałych urządzeń.

2) „Ludowcy", o których już ntóuriWtmjfri R 
którzy reprezentują drobne ftijfct t m  Do 
swego programu wpisują autoownię fggjfca 
żydowskiego (mowa ta o iatąasńe} i syndy
katy robofcncza*
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f  B) Wreszcie „ortodoksi14, czyL religijni kon- 
ferwatyści, hołdujący autorytetowi swoich ra 
binów. Są oni zwolennikami wychowania czy- 
sto teologicznego, utrzymują iczzuuw w swo
ich Religijnych seimnp.rys.cb i mało się mie
szają di, życia narodowego. Zorganizowani są 
,w „gminy" i reprezentują klasę bogate. Z po
wodu wybitnie zacofanego charakteru owej
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cywilizacyi i kultury. stanowią gmpę najbar - 
dziej lojalną wobec rządu, który ich się nie 
obawia, chociaż jest niezdolny do posługiwa
nia się nim Olo jest w państwie punkt na
prawdę martwy, żywioł bierny. Dziwna rzecz. , 
że Polacy, kierownicy nie zdają sobie z tego 
sprawy.

(Dokończenie nastąpi.).

Co może niepokoić antysemitów polskich.
Niietty^iakia iRterpylacya cfiaciec&ca.

Jak to zapewnia w  swej inteipelacyi do p. 
Ministra spraw wojskowych Nar. Chrześcijań
ski Klub Rob., „pewna ilość kapelanów woj- 
sknwyćL oraz oficerów w  Kowlu, uprawiała 
agitacyę f zupełnie oczywiście prywatnej na
tury), aby oficerowie nie chodzili na bale pu
bliczne urządzane pizez żydowskie towarzy
stwa w Kowlu". Pod tym pozorem uprawiana 
agitacya żydożwcza skłoniła Dowództwo Gru - 
pyt Operacyjnej gen. .Jędrzejewskiego do wy 
dania następującego rozkazu:

„Niezrozumiałą jest ogólną niechęć do tu
tejszego żywiołu żydowskiego. Żydzi nie mają 
swojjego kraju Lus ,zuca ten w  objęcia to je
dnego, to drugiego państwa, lub sami orni, szu
kając poprawy swojej ągzystencyi i uciekając 
jprzed zatrważającymi słuchami, tłumnie e- 
uaijgrują.

Jeżeli wyjeżdżają z Połsisi nie żałujemy ich, 
poniewtu emigruje z Polski żywioł żydowski 
aseufny do nar., uprzedzony, lecz ci, co pozo
stają. starają się być dobtymi obywatelami 
PoW r W u lu  z nas było świadkami, z jakim 
prawdziwym entuzyazmem przyjmowali Ży
dzi wkraczające z powrotem wojska polskie 
do tutejszych miasteczek, widu z was widz.ało 
zapewne, jak żyd-żołnierz ginął na polu walki 
za Foi&sę-Ojcswznę.

To czyz on nie był dcb,ym obywatelem poi - 
r̂inr*. czy rodzina, to w iała takiego bohate- 

tsiy me ma prawa do obywatelstwa?
Znajdując się wiele wieków pod panowa

ła m  obcem, wrogiem — brak im rycerskości, 
brak otwartości, częstokroć brak poczucia o- 
jbowiązków do Państwa.

Lecz te nie ich wina — wina. to jesl tych 
państw", które swem postępowaniem z nimi, 
.wzbudziły w  nfchi nieufność ku sobie. Nie 
Wstępujmy W ślady państw zaborczych szcze
gólniej Roty.", starajmy się patrzeć na Żyda, 
lak na takiego samego obywatela Polski, jak 

1 nryii a wtedy mozem, i żądać i oczekiwać, 
■te Żyt spełni w zupełności obowiązki wzglę
dem Ojczyzny i przywiąże się do Niej 

Słyszałem, że z powodu braku polskich szkół 
na .Wołyniu, wielu żydów, szczególnie miod- 
*ze pokołep>e. ucz^ się polskiego języka w do
nn’ w  rozmaity sposób. Inteligentniejsze spo
łeczeństwo żydowskie w  miasteczkach stara się 
mówić po polsku i o ile oficerowie mają zua- 
jjjotności z wybranymi domam& żydowskdtai, 
stojącymi nu stopie towarzyskiej, odpowie
dniej ohceorn. to nie mam nfic przeciwko te
mu, żeby a nimi Obcowali, a. nawet wprowa
dzali ich na hale oficerskie —  przez co wy
każmy um, że my nic przeciwko nim nie ma
my i może osiąguięmyi, by oni zwracali si- 
do nas z większą szczerością i ufnością.

Dowódcy Dywizyi wydac/ą po myśli po
wyższego stosowne pouczenia, z jediuoczesnem 
zaznaczeniem, iż wsreikie przekroczenia prze- 
u w  Żydom jakoteż niewłaściwe zachowanie 
cię wobec nich ubliża samemu oficerowi i żoł
nierzowi polskiemu.

(—)  Pachncki Gen.-Ppor. 
l w a  D-ca Grupy Op.

■Za zgodność (—)  Tyszkiewicz 
Szef Sztabu Grupy Op, 4 

Powyższy lozkaz wykazujący, żt są w, armii 
polskiej uoła, które widząc spustoszenia agita- 
cyi żydożerczej w  armu, potrafią się destruk
tywnym Ayntiikom przeciwstawić, 'laartwii 
ogromnie, antysemitów polskich. Oto chadecy 
zaniepokój enf tym faktem, zgłiriL interpelacyę 
Aa |v Minidaift cnrftg MQiafc(fflWicb- źaptluiac?

t) Czy o powyżej przjtóczonyra rozłazić 
dziennym był poinformowany?

2) Jakie stanowisko Sz. Pan Minister zamie
rza zająe w tej sprawie,’?

3) Jakie środki Sz. Pan MLnistei zamierza j 
zastosować przeciwko autoj-owi podobnego j 
rozkazu dziennego oraz przeciwko podpisane
mu na l\m rozkazięJjGen.-ppor. PacłmeKiemu?, )

I  n s y m lla c y a  z a w o d z i  L J J

W  Paryżu wychodzi miesięcznik pt ..Mer
em de France", który od jat 10 zamieszczał 
stale przegląd literatury polskiej pt'. „L isty 
polskie", których autorem był p. Michał M u ł- 
t e r  m i I c h  znany asymilator polski w W ar
szawie.

Niedawno otrzymał p. Mirtlermilch list od: 
redaktora wspomnianego miesięczmKa, w 
którym redaktor zwalnia go ze wspóipraco- 
wnictwa. Zdziwiony p. Muttenmlch, zwrócił 
się listownie do redaktora z prośbą o umoty
wowanie tego łubku. W, odpowiedzi na to za
wiadomił redaktor, że zmuszony jest wypo

wiedzieć mu posadę korespondenta, a to z j*»* 
wodu niezadowolenia, jakie w Polsce panu,I 
z racy i, że autorem rubryki „listy polskie* 
jest Żyd. My — powiada redaktor w liście 
nie czynimy różnicy pomiędzy Żydami, a nie 
Żydami, wogóic we Francyi nie istnieje Lwc- 
styn żydowska. Redakcya w zupełność, nie 
zwraca uwagi na wyznanió jej współpracownic 
ka, piszącego o kwestyach tyczących się Frąn- 
cyi. W  końcu zaznacza redaktor, że był w  zu*. 
pełności zadowolony z pracy p. Multęrmilcha,-

Wobec powyższego faktu nadesłał p Mut« 
termilch do ...Tygodnika polskiego" list, w  ktń* 
rym wyraża przypuszczenie, ze owe koła pol* . 
skic, które są niezadowolone, a o których 
wspomina redaktor .Morenie de France", re
krutują się zapewne, z ludzi zbliżonych do o-’ 
fieyałnego przedstawicielstwa polskiego w  P a r  
ryżu. jakoteż wyraża ubolewanie z tego po- 
wodu ,że Polacy w Paryżu zbyt wiele ufności 
pokładają w antysemityzm francuski.

IClub iso^ko-żydowsKil
Warszawa. W  związku z wiadomością po

daną przez „Gazetę Warszawską o ukonsty
tuowaniu się klubu polsko żydowskiego (vide 
N. Dz. z. 15 bm.: przyp. Red.), donosi „Najer 
Hąjnt" co następuje: Odbyła się faktycznie 
dwukrotna konfereneya przy współudziale nie
których z powyższej wiadomości wymierne*- 
iiych osobistości ze strony polskiej oraz kilku 
przedstawicieli stronnictw żydowskeh różnych 
odcieni. Konfereneya ta nie osiągnęła jednak 
żadnych rezultatów. Żaden przedstawiciel ży
dowskiego stronnictwa nie wstąpił do klubu 
polsko-żydowskiego,

-o-o-

P ap ież  © syoftiźmie.
Rzym. (Teł. wl.). Agencya Slefani donosi, 

żc na posiedzeniu tajnego konsystorza dał p a 
p i e ż  wyraz swemu zaniepokojeniu z powodu 
działalności Żydów w Palestynie. Papież 
.chciałby nieść pomoc biednym mieszkańcom 
tego kraju, ale środki, jakimi rozporząoza. są 
bardzo nieznaizne. Papież skarżył się na prze 
wagę (?) Żydów w chrześcijańskich miejscach 
świętych i wezwał rnądy, aby poczyniły kroki 
u L ig i narodów, która ma zbadać mandat an
gielski nad Palestyną. (Wiiaaomeni jest, że 
obok intryg arabskich, działają też przeciw’ 
syonizmowi wpływy Ide.ykalre, mające swe 
źródło przeważnie we Francyi, a sfery te nie 
zaniedbują oczywiście i Watykanu, by go u- 
sposbić nieprzychylnie dla śyonizmu. — Pied. 
„N. Dz.“).

żydowskiego w Palestynie - -  czemu słusznie 
sprzeciwia się obywatel angielek! płacący pg- 
datki4’ .

O  w y la id  „C arn io li". v
Warszawa. „Najer Hajnt14 donosi z W ie

dnia: W  myśl ostatniego oświadczenia Her
berta Samuela powinni byli już wyjechać 
wszyscy cbałucim, którzy w  przeważnej czę
ści są siłami fachowemi, lub wyjechali do Pa 
lestyny na zaproszenie krewnych. Dotąrl je
dnakowoż nie otrzymał okręt „Cam iola" ze
zwolenia na wyjazd z Tryestu. Niezależnie cd 
niepomyślnych wiadomośęi o możliwościach 
imigiracyi, jesl nadzieja, że wszyscy imigranci, 
którzy otrzymali wizy jeszcze przed wydaniem 
zakazu imigracykj będą mogli wyjechać naf 
„Gam ioli41.

Z Londynu nadeszła wiadomość telegrahcz-

Dalsze istojitjE i siiMi iii stniu i
R8jti.idC.va tyiawiUep iaaiu rstetn. w Patestysie.

w g ran ie  ostaluich wydarzeń w Pnlestyaio
I.ondyn. Na ostatniem posiedzeniu angiel

skiej Izby gmin wniósł poseł Colonel W eg- 
wooćł interpelacyę w  sprawie ostatnich wyda ■ 
rzen w Palestynie, Na interpelacyę w  sprawie 
śledztwa dotyczącego ostatnich rozruchów wT 
Palestynie, odpowieuział zastępca ministra 
Churchilla mr. Wood, że komisya dla zbada
nia winnych rozruchów 'kładą się z nadsę 
dziego Palestyny i dwu innych urzędnil’ó^; 
palestyńskiego zarządu. Komlisyi pomaga w 
pracy rada złożona z trzech osobistości repre - 
zentujących ludność żydowską, tnuzultmulską 
i chrześcijańską.

Głosy „Dwugroszówekł‘ ang.
Luudyn, (Ż fiK  )  Prawie cala prasa angiel

ska komentuje nieoczekiwaną klęskę kandy
data koalicyi rządowej, Sira Herberta Jessla, 
podczas uzupełniaj ących wyborów w okręgu 
londyńskim. „Daily Minor44 pisze: „W ybory
te zadały cios nnuistrayri ChuiT-hillowi i syo- 
mstom Kraj jest zdecydowany me płacić pie- 
mędzy iia obron żydowskiej sietMby narodo
wej w Palestynie 4. „Moming P os i4 pisze we 
wstępnym artykule: „Jest nieszczęśliwym zbie
giem okoliczności, dla Herberta Jessla, że jest 
żydem, gdyż okołiczncić ta łączy się ściśle z 
ogromhynu .wydatkami na łw oowy oaus '.sp*

!

Tel Awfw. (Ż . B. K.). Statuty żydowskiego 
banku robotniczego w Palestynie został, za
twierdzone i zarejestrowane. Dyrekcyu roz
poczęła już propagandę za werbowaniem sub
skrybentów’. Jedna akcya korztujc 5 dolarów

Przygody 2-ch Polaków w jaffit.
JerozoLma (żBK.). „Kuntees* donosi, że 

na oloręcie „Kapidałia4* przyjechało do Jaffy 6 
osób: 4 Żydów i 2 Polakćw-chrześcijan.

Pozwolono wylądować, tylko Polakom. Ale 
Polacy ci mieli wiele kłopotów, gdyż przewo-- 
żnioy arabscy przyjęli ich za Żydów. Zapro
wadzono ich do lekni- za i księdza, gdzie zo 
stało stwierdzonem, po długiem Iradatnu, żo 
nie są żydami. Obaj stwuerdziL piśmienniai 
powyższy fakt w’ Waaa-Haciirim,

Deie^acya „Agudst Isroel" 
w Ameryce.

Nowy Jork. (2BK.). Przybyła lutoj delegat 
cya ortodoksyjna z pod znaku „Agudath I-- 
srael44 z drem Natanem dirabaumem na i-H t. 
Dr tłuiioaum oznajmił w  rozmowie z koreso 
ponc-miami pism, że , gadafih IsraeT nic. prom 
wadzi walki ani przeciwko światowej

m x  m&fsfm toi j a * ^
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Jtt „Mliarachi *. Nie chce jednał; byt- części® 
florganizacyi syońskiej, jąkate? nie zgadza się 
(r programem Mizruchi, będąc lego zdania, że 
iżydzi oriódoksyjui nie powinni być zależni, od 
torganizacyi, stojącej na gruncie bezretigijnr- 
go (?) nacyonaliztnn. Aguda; ma swój własny 
program pracy palestyńskiej i domaga się u- 
(daaahi w  •repśrezeniacyi „Jewish Agency w kló 
rej utworżeńut przewiduje mandat palestyński. 
jCo się tyczy.programu pracy w Ameryce, o- 
fV i»<R ,yii ezłonkowie delegaeyi, że przybyli w 
pelu zorganizowania żydostwa ortodoksyjnego 
gt Ameryce, jednakowoż nie mają jeszcze 
KC^^OłcwegO programu akcvi.

„Celem uspokojenia**.
**' Jerozolima. (ŹBK.). Celeja uspokojenia hvm- 
tejszej ludności wysłał rząd palesłynski do 
jSzeojjein przewodniczącego klubu chrzescijan- 
Puu inahoinclańskicgo. Omar-oJ-llafaru, je 
dnego z głównych agitatorów w Kaiffie, ord? 
(Tadrisa^ właściciela hotelu, będącego głównyn 
ośródkiem propagandy'. Itzęd zezwoli! rówri; 
na powrót-do Jaffy przewodniczącego koi.gi i 
su arabskiego w Hnjffie, Musa-Kasir-Pa»zy 
który W ostatnich czasach prowadzi! zawzięt 
agitac-yę antysemicką.

Zamiary J. D. C. na przyszłość.
\ewr.tork (ŻBK.). W  związku ;■ pnglosk ; 

m i <t mającej nastąpić lik\v. dacyi działalność 
VF. D. th , 'Egzekutywa ogłosiła uchwałę, przy
jętą na ostatni eiu posiedzeniu Uchwalono 
mian Dwlcie'rózpoeząć najbliższej jesieni kam- 
p a i i i ę , ' celem zebrania nowy cli l i milio 
nów dolarów, dopóki życie żydowskie w kra- 
'Jach wojennych nic powróci do normalnego 
stanu,. Na mocy uchwały Egzekutywy, wszyst
kie 3 .komitety ratownicze, wchodzące w skład 
>T. D. Ć. tj. American Relief, Central Relief i 
Peopls Relief — zostały wezwane do wydele
gowania po 2 członków do specjalnej kóroisyi 
kitrowTiiczej, Budżet, dla tej nowej działalno
ści ratowniczej -wynosi- ii  niilioriów dolarów— 
pieniądze te będą zużyte, nt odbudowę życia 
zytł J  tych krajach, gdzie Żydzi nie mogą so
bie san■!. radzić.

nina Trockiego. Odbywający się kongres grozi 
przeistoczeniem się w śmiertelną walkę sporu 
dwu obozów, ua które podzielili się komuniści 
rosyjscy, W  Moskwie doskonale zdają sobie spra
wę, że zwycięstwo Lenina oznaczałoby szybki 
zwrot fiosyi w  dawnym kierunku. Mimo to, liczV 
ba slronników Lenina nawet w śród najprawdziw
szymi i komunistów jest bsrdzp znaczna.

rwr-yjfifeiu «£&;« 'tfuńyJGiriipe.
Yanderhp oświadczył w wywiadzie dziennik ąt- 

słtijŁ że przyznane mu przez rząd sowiecki kon-• o; :-*KiasŁJL.x,i*

cesye obejmują 460 mil kwadratowych w  Katn- 
czatce i dwa porty, jako podstaw dla floty han
dlowej. Umowę bada obecnie senator Lodge; wej
dzie ooa w życie po podjęciu stosunków handlom 
wycli Stanów Zjednoczonych z Rosyą.

Koncesya terytoryalna w Kamczatce rozciąga 
się na tiO lal; natomiast podstawy flotowe oddań# 
są Stanom Zjednoczonym na wieczne czasy. Umo
żliwią one St. Zjednoczonym opanowanie Pacyfi
ku (przeciw Japonii, która będzie miała flctę atbę 
rykaóską po obu swych bokaeli).

NACESŁANE.
ł rt -is fcrykc to  r e d a ł ie y a  n ie  od pow iad a^

Komunikat

r e u s  i ł A w i E c  . »tj

S r . J. RU&€*RFER
ó id y n u jc  w a*sate«H* k « t t ie !o w y tn  ja k  p f * e d  w o jn ą ,

~ W  Z A K O P A N E M
•"•zyjmuje ua pensye dziwi i młodzież. Nadzwyczajna 
■piel,a. Ceny przystępne.
i v.i 1 Kwiiner, Stanisława 2 iL

* ~po\|:K©wA¥i JT
WPasuHenrykctti CLtt!ithov?i Luniesz: w lira- 
howie przy ul. i)ieilow4ut-j 1 68, składają tą 
■h ogą serdei zno podziękowanie za sumienne 
przygotowanie do egzaminu z buchalteryi, ko- 
cSyp, iuuuilowej etc: który z bardzo dobrym 
poslępcTn zdań

W dzięczn i u czn iow ie i uezen ice: 
JjLme^uwna, Rozmarinówna, Sikorska, Lemlerówna, 
Rosbacu, Śluhlrtein, Lichtblau, Glaser. 1324

PrżifclacijpoiSiiFczny.
Program dbrad Rady Ligi nareiBÓw.

Trzynasta sesya Rady Ligi narodów, któr,a ze
brała się'wczoraj w Genewie będzie miała cło za
łatwienia cały szereg ważnych spraw. Do jednej 
z piery/ciych spraw należeć będzie kwesiya wysp 
lAUyndzkięk, co do któryrą Rada poweźmie decy- 
ąye na podstawie raportu komisji. Dalej sprawa 
(tagłębia Saary, powstała z powodu obecności lam 
że wojsk francuskich. Dalej Rada zajmować się 
fcędzie sprawozdaniem 7. konferencyi barceloń- 
skiej w sprawie tranzytu komunikacyi jak rów
nież sprawozdaniem komisyi, która W  Genewie 
badała podstawy do zorganizowania międzynaro
dowego seLretaryaiu i biura pracy. Do szeregu 
ągend należy także sprawa konfliktu polsko-litew
skiego i sprav?a wniesiona przez rząd' albański, 
a dotycząca stosunków Albanii 7. krajami sąsie
dnimi a mianowicie 2 Grecją i Jugosławią. Kou- 
tortmcy; 1 .również zajmować się będzie badaniem 
możliwości inkorporowania niędzynarodowTych 
biur jako to biura hydrograficznego, biura opieki 
publicznej i pryw linej itd.

W cesyl ołiscnej i epi ezentować będzie Frańcyę 
H annoteau in ie  Viviaai.

fneci kongres miedynarodówki ko
munistycznej.

. Na trzeci kongres międzynarodówki koiuuni&Ly- 
tenej przybyło do Moskwy 26 delegatów z zacho 
dniej Europy i przeszło 50 z krajów wschodnich.

W helsingforskich kołach politycznych z wici 
Łiem zaciekawieniem śledzą przebieg kongresu 
^Olitycy fińscy, dobrze obeznać ze stanem rzec: \ 
!W Ręsyi, urażają, że kongres ten, nie mający ża
dnego znaczenia poza granicami Rosyi może d:;f: 
nyniki pierwszorzędnej wagi W wewnęlrztfem pt. 
ktyczn an ‘yciil RosyL Karol Radek, który w wyż 
kycb sferash komnnj tycznych zaczyna nab.erai 
borr/ większej powagi, nielylko sianąr w opozy 
jfc, do Lenina, .-lecz prowadzi przeciwko niemu

KtPuCZ SKAńfer& 
rak H yne\  22. Telei. 2246.

A : istegf.; -plicz, Lrak«ws‘.
Ekspedyi.y;>'- Cienie - M igazynowaaie - Ubez
pieczenie - \Varrai.ty - F lansowanie ^Osiupo 
-a, aso - W ł iJŁ:e ma^az <iy, wozy t konie. Ker- 

\ szor ędre p^mzenia z zagranicą.
na inScśjseu. 1314/594

CODEXpmwmum 
$ z m m  p u & m a
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tSJOfilUOHSM i iprawu Suyck

k rak ów , uiliia 1 * „ . jji Ai< L. 2®
(naprzetiw TJniwer&yliitu;

Ślub panuy Auroili Korali z p. Jnkóbeiu lieaeitber^en; 
odbędzie się w wtorek dnia 21 b, m w Krakowie 

4329

Amalia Lichtman 
Gorlice

1283

Oh. Marder 
Tarnów'

zaręczeni w czerwcu rUżl

h ‘. zarędyn naszego kolegi Alfreda Feiwelesa z p. 
Eilą Jatubowiczówną serdecz, ie gratuluje

fmanutl Glashut, Salo Protter 
1322 ł Krakowa.

Z okazy i, zaręczyn _ mego brała Smnuela Reichem 
7. Oświęcimia z p. Reginą Tęip.hlerówną z Ifęt gratuluje

Men. .Takóbovicz, Biec:.
■—— 1 ....... ...  u. . — | ,    mmmmmm

Z okazyi zaręczyn p. f  lory Zucker z Siepielnicy z p. j 
-/ydorem Gntterem z Krosn i serdecznie gratuluje 
IR27 Leon Sturm, Siepielnica.

. 1 !!■■■' ' " ■■■■ ■■■ ■■!■■■■  .

Z okazyi zaręczyn p. A. Lichtman 7. p. Cb. Marderem J 
Rraiuluje serdecznie 
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Komitety lokalne K. H. ua prowuncyi za- 
wiaclamiauiy jeszcze raz droga, że z ramie
nia. naszego przemawiać będą na zgromadzą 
nia ( ii pułificżiiych:
Dnia .19 h. m. 

w Dębicy: tow. Samuel Friedman, 
w  Mielcu: Iow. PInkas Bodner,

Dnia 20 b. m.
w llorowie: Iow. Pinkas Bodner,

Dnia 21 b. m.: 
w Pilźnie: tow. tow. Samu A Friedman, 
w Tarnobrzegu: toj\T. Pinkas bodnei 

Dnia 22 b, m.: 
w Dąbrowie: tow. Samuel Friedman, 
w Rozwadowie: tow Pinkas Bodner 

Dnia 23 b. m.: 
w Nisku: tow. Pinkas Bodner.
Komitet Centralny Lerera Hajessod** oia 

/ach. Galicji i śląska w Krakowie.

KRONIKA.
/ Kraków, 18 czerwca.
— Z powodu Bpoczynku sobotniego i wcteśiuał-

szego skulkism tego zamknięcia redakcji nie nć 
Atiera numer dzisiejszy ostamicn wadomikści teł# 
graficznych i krorżtarskicn.

— Wiec rodziców dzieci szkolnych. OS Cttr 
su wybuchu wojny światowej zapanowały W5 
szkoiach publicznych w Krakowie wprost kaUŁ* 
strofulne stosunki. Zwłaszcza w. dzlelnicaci;, 
gdzie zarekwirowano prawie wszystkie nowe i to 
piej urządzone budynki szkolne, młodzież nie me* 
że należycie korzystać z nauki. "W salach niehi
gienicznych i przepełnionych, prawie nigdy nie- 
przewietrzanych, odbywa się nauka w wymiar** 
godzin bardzo zredukowanym, bo często trzy i  
cztery klasy pobierają naukę w tej samej izbi*. 
Szkoła bez ustępów i bez wody staje się nierM 
siedli skiein chorób zakaźnych. Młodzież karłowa 
ciąje umysłov,o i fizycznie Mimo usilnych starań 
nie udało się dotąd uzyskać z powrotem budyn
ków szkolnych dla dzieci. Aby zaradzić złemu Ko
mitet Rodzicielski zwołuje na niedzielę 19 bm. o 
godz, id rano do sali teairu żydowskiego Bocheń
ska i ...Wiec Iiodziców“, na który zaprasza uprzej
mie interesowanych. ’*

— Bjrckcya Poezi i Telegrafów w Wiime prze
słała Ministerstwu Pracy j Opieki Społecznej za
potrzebowanie na 50 kandjdatów na praktykę i 
luirs poeztowo-le]egraficzny, ktoiy rozpocznie się 
l lipca hr. w Grodnie. Kandydaci podczas prakty- 
i i  i kursu otrzymywać będą pobory według X II 
sl. sl. z przypadającym dodatkiem drożyźiiianjai 
a po ukończeniu kursu i zlożęuiu przepisanego 
egzaminu, będą zaraz zamianowani urzędnikami 

’XI stopnia służby
Zawiadamiając o powyższeni Mijii..terstw,o Pra

cy i Opieki Społecznej uprasza o skierowanie zde
mobilizowanych, uhiegającycn się o prac*, na 
wskazanych warunkach do n«jbiUsz'igo Państwo
wego Urzędu Pracy, gdzie, otrzymają szczegółowa 
informacye.

— WyniaiYp szkciy goBpod&i-iiw* doiuOwego. 
t\ sobotę 18 czerwca br. odbędzie się zakończenie 
roku szkolnego i otwarcie wystawy prac uczenie 
miejskiej szkoty gospodarstwa domowego przy ul 
Pędzichów 13. Wystawę zwiedzać można w sobcU 
'i niedzielę przez cały dzień.

— Ze sportu. Matkabi—Wisła, o misuzostwo 
klasy A, 3:3 (2:1). Tak interesujących zawodów 
dawno niewidzieliśmy. Gra, obu mniej więcej ró-- 
wnych przeciwników, ostra i ambitna, zmienia
jąca obraz koinb nacyi i ataku w błyskawiczntm 
tempie: W 3 minucie, z wolnego na granicy pola 
karnego pada pierwsza bramka na korzyść Wi 
sły, zaś w 26 druga dla tego klubn po rzucie ro
gowym. Makkabi niezbita z tropu, po < dnie skom- 
Wntwaajm atiku uzyakuje w  88 min. ona* 3*.
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M  pierwszy punkt, a w 42 przez Pet m i llera wy- 
łównuje stan na 2:2. W s4 min. back Makhabi pu- 
ózcza piłkę, bramkarz wybiega, wskutek ćzigp 
KYisła osadza poraź trzeci piłkę w siatce. W dru
giej połowie Makkabi stara się za svszcfka cenę 
.Wyrównać, co jej się udaje w 2fi min. przez Pert- 
mpt.lera, który precyzyjną główką uzyskuje gna
ła, Czwartą bramkę strzeloną przez Makkabię 
unieważnia sędzia Seidner z powodu rzekomego 
,Jot-siduH. Wisła grą oucgdajszą zrehabilitowała 
nieco opinię kiubu, atak jej pracował energicznie 
i celowo, obrona miała pewny strzał. Napad Mak
kabi p. agnęlibyśmy zawsze widzieć na lej wyso
kości. Dawna fliepcfwnośe strzału przed bramką 
znikia, śmiałe kombiiiacya i zgranie odnosiła też, 
.właściwe owoce. Poiaoc zostawiała nieraz kombi- 
nacyę i apaMnikow w powietrzu, przez co kilka 
szans stracono, Friscrer, świeżo wstawiony wy
robi się na dobrego, pomocnika. M. K.

— Iwriali. Gmach szkoły żydowskiej ul. Brzo
zowa 3). Dzisiaj 13-go bm. odbędzie się o gociz, •> 
popołudniu wykład p. Dra Semla o wychowaniu. 
Po wykładzie pogadanka. W ponh działek 20- go b. 
m. odbędzie się w sali ;,Ezry“ ul. Krakowska 41, 
wieczór humorystyczny. Początek o godz. wpół 
do S-inej.

— Z teatru „Bogatek, komunikują nam: Prze
pyszną krea.yę Mieczysława Frenkla w „Panu 
Gelćhabie" będą mogli wszyscy podziwiać jeszcze 
dzisiaj, jutro i w poniedziałek wieczoiem. .\'a 
występy dalsz.e wybrał za* komity artysta grote
skową postać dyrektora Striesego w „Porwaniu 
Sabinak“, którą kreuje po mistrzowsku i z humo
rem przedziwnym.

— Opcieika w' Nowościach. Premiera z „Wro
ga Loibet ' w sobotę 13 bm W niedzielę pop. „Ju
n t  tańczy wieczór „Wróg kobiet".

— Oblubieńcy .Kraków# lia ll Pikon i Jaki, a 
Kalllfh — po czterotygodniowym pobycie w ł °- 
tka, gdz.3 występowali z wielkiem powodzeniem, 
bawią obecnie w  drodze powrotnej do Ameryki 
IW Krakowie 1 wystąpią jedynie w 2 wieczorach 
jbonorystycznych, które się odbędą w niedzielę 
dna li  | poniedziałek 20 bm. w  sali kina „Warsza
wy*. W  wieczorach tych wezmą pozatem udział 
wybitne ziły lokalne.

P  Hali Pikon zalicza się obecnie do najlepszych 
pieśniarek lad. żydowskich, jest —r‘y*lką wielkie- 
|R waloru, godzi się ją przeto ujrzeć tembardziej, 
to dochófa z obu wieczorów jest przeznaczony na 
■nie hamaaitame.
. Początek oba wieczorów o godzinie wpół do 10 

Wieczór. Bilety wcześniej do nabycia a 1-y Bra
cia Land wir thj Grodzka 46. a w dniu wieczoru 
grsy kasie.

- r- „Humorysta" pra<żt sądem. .Wczoraj w są
dzie okręgowym karnym toczyła się rozprawa 
przte w Stan. Drozdowskiemu z Tarnowa, oskar
dowemu z : brodnicze kradzieże kieszonkowe w po 
ciągach uopelniane vr natiuLu. Rozprawa wskutek 
Ijómncrrina »*ę oskarżanego imała przebieg b. 
.wesoły. Oskaiżony wypierał się winy i wszystko 
ttoamczy ,v cchem", który go często dia pośpie
chu zmusrai do wyskakiwania z pocugu. Przez 
le skoki wpadał w „niesłuszne podejrzenia. Ska
kał tylko, aby me spóźnić się na różne termina. 
Gdy w. czerwcu zeszhgo roku jechał na 
.własny ślub, stał ua platfornnc obok reemigran
ta z Ameiy ■ Leona Zubrzyckiego. len ostatni 
nagle zawołał, że mu skradziono z kieszeni 1SOO 
dolarów i wuc&zał na Drozdowskiego, jako na wi
nowajcę. Drozdowski jednak, chcąc ua czas zdą
żyć na ślub i nie zaniedbać lak ważnego w życiu 
terminu, wymknął się z ręki żandarma , zeskoczył 
z póclą&d. ńłub się szczęśliwie odbył. DrozJow- 
skl starał się potem w poLcyi w Tarnowie o »wia 
deetwo moiilrof jako środka obrony w  czeka
jącym go fatalnym procesie o w e  dolary. Policya 
jednak — niewiedtieć Ulaczigo — wysławiła rri-u 
kiepskie świadectwo na pewno z powodu intryg 
tarnowskiego kupca £., który chciał go „dostać do 
clenia". Tenże kupiec U. j ech aj w trzy tygodnie 
p » ślubie Droedówskii go pociągiem i okazywał 
w doczny a zdrożny pociąg do żony Drozdowskie 
go, kóra llzem z mężem była w podróży. Droz- 
dowułu urażony odsunął się od p £., ale tym ra
zem ute wyskoczył z wagonu, lecz bacznie m ubo
cza obserwow ał romans p. E. z jego własną żoną. 
Wyniki tej .uocrwUcyi doprowadziły D do pew
nego przekonania, które post l-katU zakomuniko
wać sądowe Dlatego „wskoczył" do adwokata w  
Tarnowie i wniósż przeciw żonie skargę sepa
racyjną. Plaśnie jechał w elycztud br. na rozpra
wę separacyjną, gdy znów musiał wyboczyć a 

i, albowiem „niesumienny" kupiec z Chrza- 
popgflza go o kradzież 11 0U1 mk. Wysko

czył, by nie zapćinsć terminu sądowego. Tak 
frinynt opowwńć Drozdowskiego. — świadkowie 
i »  pewnego stopnia potwierdź „pecha* Droa- 
■towfcagBb ta -; j; «r to ŁftwcbM* £-*»

5 f .  m
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Regularna, stała komunikacja dO półnOCHEj I południOWttj AMBRYKL
Parowre pospieszne i pocztowe do

RIOde JANEIRO,SANTOS,BUENOS AIRES
„SOFIA* 12 ITpca „F3ANCE3CA* 1 i r m i r  
„ATLANTA* 4 sierpnia „SOFIA* fci listopada.

111. kl**a do f £ h a fc L  ltf‘ i ™  lub ;*

DO NOWEGO J03KU:
parowiec posp. „Preśiidentt W ilso n “

Sl Itpcu, 16 września, I listopada.
III. l t l*M  l i r ś s  J 8 5 0 -  lu b  d o la ró w  142'—

i pogłówne dolarów 8*— uu [ Argentyny „ 195#

s-t i-t Wszystkie ceny takie w markach polskich po kursie dziennym. ii «
Ceny rozumiają się łącznie z bilotttlfl kolejowym oraz dobrem i dostałecznem 
Utrzymanlam tak W porefa jak i na parowcu. Bliższe informacje lutowiue. 

a-j Ceny L i 11. klasy na żądanie. —  Zmiany zastrzeżone. n

pieniądze we futrze, a Zubrzycki miał pieniądze 
W nucie. Na wniosek obrońcy dra Heskiego roz
prawę odroczono.

— Zabójstwo na tlo zazdrości. W poniedziałek 
20 bm. odbędzie się przed sądem okręgowym kar
nym w Krakowie rozprawa o fzabójstwo pi zeciw 
Józefie Kaszowskiej, która na drodze prowa
dzącej do Rakowic zabiła nożem swego niewier
nego narzeczonego Jma Małysza, ogrodnika.

— „Nowoczesne1* metody potieyj krakowskiej. 
Wczoraj donieśliśmy o śmierci Amsterdam*, któ
ry w więzieniu tutejszego sądu okręgowego kar
nego pozostawał pod zarzutem zbrodni morder
stwa, dokonanego na błp. małżonkach Żabnach. 
Amsterdam zmarł w więzieniu. W związku Z 
śmiercią tą obiegają miasto niepokojące pogłoski, 
że Amsterdam padł ofiarą szczególnej gorliwości 
śledczych czynników policyjnych, które w tym, jak 
i w wielu innych wypadkach zastosowały metodę 
pięści przy wydobywaniu zezn»j Zr możliwość 
taka zachodzi, o tern świadczy dyskretne milcze
nie ©ficyalnych władz policyjnych, które dotych
czas nie raczyły dać wyjaśnienia W sprawie poru
szonego przez prasę zabójstwa areszt anta pod Te
legrafem. Z drugiej strony prawdopodobieństwo 
ob.ęgający ch pogłosek potwierdza Wyroi, sądo
wy, który zapadł przed kilku tygodniami, a mocą 
którego agent policyjny Deshelmer suł«£i/ za
srał na kilkomiesięczne więzienie za ciężkie . [Ki
bicie aresztantki podczas badania policyjnego. Do 
tych konkretnie stwierdzonych wypadków dołą
czyć należy częste skargi na brutalność połlcyi, 
wytaczane przez więźniów w czas.e rozpraw są
dów vcfa — Sprawa przez nas poruszona jest je
dnym z kwiatków w wianuszku całej działalności 
nasiej policyj, która pozwala na cod-itnne nie
mal rrimnkt w mieście a z drugiej strony zezna
nia umie wydobywać metodą aktualną w czasach 
..świętej" inkwizycyi, a obecnie we wszystkich 
państwach kulturalnych złożoną do lamusa ze sta
rem! rupieciami. Niechże nasza policya wreszcie 
pojmie, że Polska w r. 1821 nie jest tem samem, 
ozem była Hiszpania za czasów nieboszczyka Tor- 
quemady.

— Dlaczego w Krakowie jest tak Wiele napa
dów rąbankowyeh. Ze źródła dobrze poinformo
wanego dowiadujemy się kilku szczegółów tyczą
cych się tzw. bez-j.eczeństwa publicznego. Dane 
te najwymowniej tłómacza pozoruję dziwne zja
wisko tok częstych napadów rabunkowych w Kra
kowie. Wedle znanego już planu reorganizacy. po- 
Jicyi państwowej miasto Kraków podzielone zo
stało na ii komisaryatów policyjnych. Odnośnie 
do zarządzeń wydanych przea angielskiego in
struktora z Warszawy komisaryaty 1, 2, 3, 4 i j 
winny obsadzać poszczególne rejony, 16, 17, 18, 
20 i 22 posterunkowymi, których ogólna liczba za
tem wyDOsić powinnaby 93. Smutna praktyka je
dnak wykazuje, że liczba rzeczywiście .patrolują
cych posterunkowych na uiicąch miasta wyno«ł 
w najlepszych wypadkach ogółem 52, która to cy
fra bardzo często spada do 35 Pomijając już csł: 
wątpliwość bezpieczeństwa publicznego nawet 
przy użyciu wszystkich 93 żołnierzy policyjnych 
na miasto ćwierćmllonowe, ~  »o już na zupełne 
kpiny zakrawa redukcja i tej skromnej liczby do 
połowę, a często jt-szcze bardziej. Dla wyjaśnie
nia dodać należy, će drugą połową podarunko
wych, których faki brak na ułicadi szczególnie 
w  porze nocnej, obsadza aie wiezienia, kasy, dwo
rzec kolejowy itp. Wszystkie te iastyiuejfe daw
niej strzeżone były przez wojsko
, Sens moralnj przytoczonych cyfr da się spro- 
wadaić da następującej tezy: policya nie ma{*) 
dość funduszów na utrzymanie, kilkudziesięciu 
żołnierzy, a społeczeństwo oszczędności te opłaca 
sumą tłaesie&croć większą na Utrzymanie bandy
tów I rzezimieszków. Czyja wina? Niecnie się 
nad tom pytantoto jwątoscnKif ed^tnadoiia 
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Soboto. „Lady Fredem".
REPERTUAR TEATRU POWSZECJNMNk
Sobola: „Wilhelm Tell".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*
Sobota: „Pan Geldhab".

REPERTUAR OPERETKI W NOWMClAClE
Sobota: „Wróg kobiet".
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Dział gospodarczy.
PROJEKT POS. FARB5TEINA W SPRAWIE 
UTWORZENIA TERYTOKYGW TRANZYTO

WYCH, WOLNYCH OD CŁA.

Warszawa. Na onegdajszem posiedzeniu sej
mowej komisye handlowej referował poŁ. 
Farbstcin projekt organizacji tranzytowego 
handlu pomiędzy Europ? wschodnią, a - bo
dni? przez Polskę.

Projekt ten przewiduje jak wiadóioo. stwo
rzenie w różnych miejscowościach, zwłaszcza 
zaś w wielkich centrach handlowo-prjemyslo- 
wjych, odgraniczone terytorya, na których wy
wóz i przywóz towarów nie podlegałby cłu.

W  dysku Ąi, jaka się nad projektem wywią
zała, wzięli udział przeważnie wszyscy czł«n- 
kowie komisyi, wypowiadając opinię, że pro
jekt winien być przyjęty, jako bardto korzy
stny dla polskiego handlu.

Komisja uchwaliła wszystkie rezóiucye po
sła Farb3teina, wyznaczając 50 na referenta 
przed plenum sejmu. Sprawa ta będzie U- 
mieszczona na porządku dziennym jwinejo z 
najbliższych posiedzeń sejmowych.

C ltM a krakowska a dnia
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Końcowe kurt* Gawra, w Zurychu a dnia l i  hm. 
(I.;. Berlin 3.-17 i  poŁ. hol indya 196ÓC. Nowy Jojlt 
385, Londyn 22.30, Paryż 48.15, Madyołua 29.i(>j 
Bruksela 48,15, P; aga 820, Budapeszt 22̂ 12 i pćLi 
Wa.? ',iw* HA5 Wiedeń L20, atompL ber. oaećtc, 
0.89.

Zamkjuęcie giełdy wiedeńskiej i  lula 13 kn. (b )  
Marka nigtoiecka 972- 9.77, 11ry A20, k^e^tOSS 
—10.40, dolary 670, troski flcmjcarjfc.e 11475* 
frank* francusku. 55, fonty 2Ł50—8540, ’łrwrj 
825, Zagneb 456, cznkle 929—RgŁ, \ phuAJ ,>*
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Teltgr. .Jrisdmaa. Spediltm, Wicn"
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W£AŚgi€|£L Cl. BERGER

K r a k ó w ,  uL C S r o d z k a  U  m *  T e l e Ł  1 3 0 0 .
te ie jjra fk ifiy  t i-.iturjo^iptd ilro i

Załatwia wszelkie .czynności sEeutlycyjue. — przesyiki zbiorowe: 
Clenie. Udzielanie zaliczek na towary. Własne składy i Maga
zyny, Ubezpieczanie Iransporłów. Specyalność; codziennie wozy 
zbiorowe do wFżeJkich miejscowości Małopolski pod dozorem 
, w ła s n y c h  k o n w o je n t ó w .  „

Naczynia kuchenne!
Berlińska firma eksportowa sprzedaje duży transport maszynek do 
mielenia mięsa i naczyń ahnr.iniowych, znajdujących się na skła 
• Izie w Polsce. Ta sama firma poszukuje zasiępcdw * tej braniy. *8*1 
Oferty sub. „EkspoitpoF nadsyłać do Cantr. Biura Oglosznń

I L  M E T 2 1 L  S Sk2 S « W a rsz a w a , M arsza łk o w sk a  130.

brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor.
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HP. KUMLSKI w WARSZAWIE, MIODOWA 1.
Sp i z e i iu ją  w s z y s tk ie  a p ie l.S  i t k la d y  e p l w w r  AU.
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IE!Dbajcie o czystość pomia- 
szkań ł zdrowie rodziny!

Pluskwy roznoszą ekoroby — tepcie jo

PLU iK IN EM "n
Pchst'. karakony i szwaby niszczy altuwtdu*

yi¥ IR IO iN ff
laiuyfei -m  „F en o m en * M l*, di£fa 51

w Krakowie po cenach konkurencyjnych. 
SLitmS OLA TELEGRAMÓW: tlCRbi. nwCEKCW.

pieim ii i i
zawiadamia Szan. Klientelę, io po Krystąpienia

jak dofrcausea p

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA!

uika prowadzi praeow jię

BIELONEJ Nr. 2.
Polecając się nadal Szanownej Klientaii

kreślę się t nimilrtw  
1330 I. FENSTUL

l-ma H 1 1 M 0 L A I Y
(tw a . « c , ;  jaD łh d w ej

l-ma Soku malinowego
M  i * 0  iy«rU

w ładunkach wsgonewjfdi do wsaytiehicfr stacji Państwa Mol.

i M B R Y K A  NICI 
LkUlKGWKZ & EESENBERG

U L . K U U A T A IA  L . 5 .  ( t a  t a S
W YRABIA RÓJ k .  NICI 0 & U  M  

SZPULKACH PAPIEROWYCH DRI iW NUURO. 
PO CERACH PRZYSTĘPNYCH. ,

K  P. Kupcy zechcą nadsyłać próhao
u m i u  przekonanie — e  dobroci naczyeh w y i— Wt.

lie* dostarcza Doiu Cancilowy

MAREK PIPES I SKA
WARSZAWA, Ifcwy Świat 27. C I E S Z Y N ,  Głęboka 24.

T e le fo n  3 9 3 - 4 3 .  T e tu fo n  4 5 ,
9 9  Adres te leg ra te jr  „M IM ISKft** W a r s z a w a  syk  C iu s łg n . 9 9

Najlepsz*

1086

Ryź

Stralght clour, 
first, flear, 

secound elear,
i wszelkie artykuły spożywcze 

oferuje po niezwykle
niskich cenach:

Tkrittk parowy w Limanowau
poszukują

1009

C E R A T Y  B~SS
Prze ścleracHa gumowe 

Obcasy gumowe »
5k*R X ED A Z  H U 2 Y O W N A  I D E T A IL IC Z M A .

A. NUUBAUr
Kraków, u*. Diatla 45.

U r. tb u f o n u  1 3 5 8 .  N r. te le f o n u  1 3 I j .

buchaltera
te znajomością języka polskiego i uiomieckiego. Bier- 
wszeustwj mają ci, któ.zv już pracowali w tym zawodzie.!

Następujące t o w a r y  n a d e s z ł y :
Dud fcłtczblcftny i jarłmlkóh
^Inn  Łxj»Uiłcaijr biafr 
AIud chromowy 
Antłchlor 
ChJor bary lub
Chromkali (Kalmu bieLiouu) 
Grafik w  granatach 
Kwas karbolowy 
Octan ołowiany (Blehsuckbi) 
O lej turecki
P o ta i kaustyczny (Aetatadi) 
Soda biearbonieum

Dział farb
Au iliny  
Fasby zieiu.ua 
Ooldocker 
Iteb en sch w arz
l ‘itrcm u iynu

Dział tttUuiczny ;
lia b k l i młotki 
Brony, P ługi 
Praay do aiana 
P i ły  gs trow e .

Dalsze baDspotiy wszelkitL thtuiikaui, j,aikików i buszc/y w iliodzt

iB̂ UZKtka STlfcif
Sipółka z ogr. odpow.

WBED£h I,TRAM.tR
1093 ora/

! v
mg. Kraków, M yiit. zayrodi i BMmmt

MÓW. tRijSBt
^Jt^assm sa3ss>sm

Nakładem iiurtowai papieru
GLIMERI Ska
Lwów, ul. Lsgionów L  4i.
wyszły następujące artykuły z diuku.

Bloczki z biletami wstępu od 1 — 500 
w 5-ciu kolorach.

Bloczki „kasa pobierze” i „wypłaci* 
dwukol. drukiem.

Bloczki do konkursu piękności i gar
deroby od 1— 400.

Bloczki kasowe oprawne i brom , 
rowane.

Księgi folio, quarto i ucta\ linio
wane i rubrykowane. To«-

Z  końcom lipru b. r . Y ,y jrt^  v
blol i rysunkowe z Swadne-Mr-ar^w
S"t w » ’yl.r.;’„ A .  «••

i-dŁjńćta' . E 1 Al *1 ., ̂  •• -■̂A'i-̂ -1JŁ&J

i



iM tfniJ
sjaiy r*. * * * .*  ^
E8 ntebrubł s i j t f . i s ® ,
i jpdna |n?vu .Teftlici, kit.nr w?*;*- j 
łe go  robu mirtu! w naojb. riftti; j 
iD lBieiz YiU rM sA ' *• iuwaayi ki
jowskiej. NultJiu ’ Jłórofriwi My
ślenic:*. .i:iL’0

Waaelkloge wm wszystkich gatunhsch
rttdiaju S gruba itlA th

w w tą m Y C N  il o ś c ia c h  z a w s z e  ma s k ł a d z ie *
v*h,re*uy skiad C JA ltA ftflEB  I M g B  W:*d«u-Kr*ków

uapióru 3 M I * IU B l i  B r IJ h a a n i I  CeHtî Yiadcu i-fchzw-swrkł r3
FILIA i KHAKoW , ULICA Ol&TLOWSKA L.

sjiOlnika a kapita łem  i 
. 5 tui yałoitcŁiia i/iińifr#u. • Lokal u). łatwego CtHłrt. '

Ŷiadomnyd: CłonJMaster. Hnbu- ’ 
styna 30. y%n |

lis ś r z i i i T K h ^ ^ : j -
dAinoac w *  U indzie: i IS/.pi- {

żyd. J
 kob ie l S iiad t.n i 15, pofiy.u*
fcfcjś* kucharki o:*4ta Uki*w<*.'*-ta dii 
*  szelki o W rob ó t *.‘o ii(Q fty rlL  JltfO ;

Poszukuje się |
panny-faLtUriystkipiiffiacej 
biefc a 2 ,« akt) ką blu -
iową, Uo cal.yckniiE9to- i 
w( g wtapiania. 0/8..> ; 
pod,< ialciitarya* dc At1<r
I\. Dzień. 1317

LAKfeAK l 
:  PÓŁBUCIKI
S MOLlAfcKI 

P C > t ( irfcŁki
OIZELA BRAND I
KRAKÓW, STAKOWlfeNA C. I

III Ifla&ŁiE lllj

PENSJONAT
v mmi

wtmrij  r  tss «1* lato
nu

Uniiia laiieiifiws
• y s n z a a o M C A .

MYDŁO
M E S R K H E

afadn i  i*

S . B IN ZE fi, E l k ó w
Wk — RrtRWIrtlfcl L, 1«.

€HEVREAUX 
G R I S O N

Niniejszym zawiadamiamy Szan. Klientele, że

D g M  H A N D L O W Y

M I C H A Ł  R Ó G
w  W a r s z a w i e ,  L e s z n o  L .  1 3

jak poprzednio tak i nadal jest W y t S C Z H y M  
r e p r e z e n t a n t e m  firm l naszej na c2ą Rzecz
pospolitą Polską, włączając Galic/ę i Poznańskie.

ANCIENS ETABLISSEHENTS
A. CO} BE & FILS & CIE. PARIS.
Powołując si„ na powyższe, zawiadamiam, iż dla 
wygody Szan. Klienteli zaopatrzyłem skład swój 
w duży wybór € h e v r £ 8 U X  firmy „ G r i S O t t  
czarnych i kolorowych, t ) 0 X € 9 i ? Ó W  marki „Joseph 
Ribes“ , jak również

lill NIEUMIKI I PIŁŚMB I HsIlPOrisl.i
i uprzejmie proszą, 2 wszelkiemi zam ówiliam i zwra
cać się bezpośrednio do mnie.

DOM HANDLOWY
M I C H A Ł  R Ó G

IMS Warszawa, Leszno 13. Tal. tfr-Da.

Ważne dla Panów!
Zawiadamiani, i i  /. doietn dKisieJsayni .,rafUio*lłW 

j.upją pracownię krawiecką z ■!. Zlalosaj L  1 W  S»*

Starowiślna L 42,
»ię nadal Tkaiłowrmj 1’. 'i'. KUctimR 

kreślę się 
bak BltijliaaH 

liM baków, ni Jtain.Ufau Ł» A'

„POLSKI GLOB”
Ifra lrn ia r*  Narząd główny Bhuo spedycyjne u r a n u  w .  ^  9 ^  Potvckis20 3,

posiada w  K rakow ie

T M i Mm-MElim % Ib.
i w :  tti J."dów towarowych 

‘ uL Wolska ju AV

1293

D U Ż E  iK Ł A D Y  T0 1  /  A R O W I
w bhsko&d dworca kolejowego, z bocznicami kolejowemu, jak też i składy miastowe 
% przywozem  i odwozem ładunków w ł a s n y m i  s a m o c h o d a m i  c i ę ż a ro w y m i .

m m i i  m i i ś i  n  n i  w  w .
Przyjm uje na sk ład w ta d s ic  towary . —  Stała  taryfa.

Biuro p rzy jęc ia : ul. W & S s f c a  2 0 .  Teletwi. A r. 47.

turiwki
o d le w n ic z e j i a a r S e n r v t l  jw austo- 
wattaj RBal. y le p s z e j  i M u s i  c d  c z e s k ie j

Bloków martsnowsklch
imkjik fyaWft d o s ta r c z a  w > ir c h a lM ł

^ S a a / f l S » I X ń d  »pd fts  s rcsaa. odpow. A tU S a ll handlu <urcw«ami
i bctaiesymi

Bądzin
99

Ts W m  N r . .7

Kupuje wagonów  ,-J i k l j  Aoóci MW

żelaza stareaoimetall

aaaaaaaanisuuiaBaia Wyrób Slsskll
[o ebuśria fOK*rna, his* i, 

;, broói-owa, puauunUuB. i  •zblood,ti UNIA“ ”
U N I A * *  Mjlspsej prodRsk do ekyssessaie bis*

iego otuwla.

I 39 U N I A * 1 “J/wps*# * ih .ma uo Inewików i skór
”  - chari-enli *  i boiolt W»^. iUy8tkł«h koł,2

n a  s to ły , m e b le  1 w o s k .,  a a *  
k a p y ,  k a S O  
w |iu-., pertyotTi 
n a ra jtb l,

> H ra n M  W r
ćłrBUelty i przy fetory dla rap tn rif*

poleca po cenach fabrycznych

IHtf.Uft.Bltt UI1SŁA
hp rza H aż b u rto w n a  I da tailiczaa.

J

L f iN S A 1* najlopuc* isrbs snunyfe. do podaMsw 
** ■' ■ — i obsssów orss h w job  w/r.sfeamsayab,

U N I A * *  wsssUas do a U r ( lesŁtsa*
* ł  “  “^  - * 1  .dStisbi MłU . _RMH

•• UNIA (C
TT pjłfftff finkoift AUYlkiL

WSaimam»-i«MmidnSttSi„UNIft“
Stew. zaraj. i  ogr. por ar DrtoShdcach (9Mpk cissł.)

Baczność Zegarmistrze!
jedjrae najuwza irudlo zakupu agarów 
kies :onkowjrck, ścisiu jel. wnłłSiUowyain, 
spec. "B.żęoni aegifm :!9tr*oy.‘Sji!cb. 
bó% 2/otycb 1 srebrnych jak riiftbiea skład 
waaelkich przyborów nsaruistizasikidi i jdSnĆdcl.

f  irm - jO : iS t  LAB IN , Bicisko, Śląsk.

Poszukuje s!e

ZDOLNEJ SIŁY BIUROWEJ
władającej językiem polskim i niemiackim, a pUHĄ&l 
biegło as maszynie. Pierwsze&siwo s» Stefiografią. 
saeais do Biura handlowego Mnorycego Yeniiiitaę/9/ 
Krakdw, Wrzeaibska 7 W godz. popoŁ IW*

PUDEŁKA BLASZANE
na pastą, w aaallae, farbę , r i l n a  s a a r t  .#•
i* - ’ spr?.«dnj«
FABRYKA AGŁiCŁSK BLASZANYCH

IZRAEL i EKSTElH
W  RZbS24tU/«b.

Próbki eoatarcas alą u  ulaacaaHtom £0 tn& tt*’

U N I A * *  aajl«psae asemidło do batów, patswyż- 
-  u s  wsasCkie dotyekczasewo vyz- ̂  J

• ■ U l a l A * *  n ^ e p y r  ww k ssswóki, esamy^blsły, 
”  ”  ~3tt; beouaowy, posunbeteWy,

UBS

Lep na muchF
m  (m arfea Hh s i  r )
K>orządxony według gatunku atterylmósfcN^ 

J -  a«CB Ak ą  paf adbkns KOflN SW H rf^H

i *  w  A ln d lln e *  K łsU tAw , B ro d a h A  9 0  

A A A j

MmkUdem <M Spófld . frtonriiaą BeC, — UM. At N jjH l Apth.RęA ad»t M|hjffsAI»a AHAbsmr Aews PnikamAi AR— B— aą wb
'


